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Z przesyłką pocztową: koy 

Rocznie rb. 7 kop.40 Rode n 

Półrocznie „ 3 „70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: | | ul. Przejszi M 8, 


Miesięcznie „ w 


Nr. telefonu 593. - 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nades 
w 


po 
ra 


Reprezentacya Łódzka 


„Tow. Ubezpieczeń m żye i od wypadków 
„Przezorność 
ulica Mikołajewska Nr. 31. Telefonu 13-47. 
poszukuje na dogodnych warunkach 
GB zeznan lep ww s" 


na Łódź, Pabianice, Zgłerz, Zdańską Wolę, Koląszki i 
Ozorków, Zgłaszać się można od 9—1 i od 5—6 po poł. 


405 Widmo wojny. -= 
> e OMEN, 4 ] 


widmo wojdy powięlzy Francyą i Anglią 
z jeduej, a Niemcami z drugiej strony, przybiera 
coraz realniejsze kształty. 1 

Rokowania francusko niemieckie. w sprawie 
Maroka zostały prawie zerwane. | 

Przyczyna zerwania— nadmierna chciwość i 
zaborczość miemiecka. > 


Za prawo reorganizacyi wójskowej i admini- | 


stracyjnej Maroka, pod waruukiem ekonomicznym 
współdziałania Franeyi i Niemec w sultanacie, 
sekretarz stanu do spraw zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej, p. Kiderlen Waechter, zażądał od am- 
basadora francuskiego w Berlinie oddania znacz 
cznej częśći Kolomi francuskiej w Afryce, Kouga 
z brzegami oceańi Atlantyekiego i portem Libre: 
vilie, pod pretekstem sprostowania granic niemiec- 
kiej kolonii Kameruv, oddzielonej od Konga tylko 
wązkim pasem Gwinei hiszpańskiej. | 

w. takim stanie rzeczy, Kongo francuskie, po- 
lożone w głębi Afryki, pozbawione byłoby łącz- 
ności z oteuneim i straciłoby wszelką wartość. 

Oprócz tego, jak zapewnia” „Berliner Tage: 
blatt“, Niemcy domagają się przyznania im prawa 
zakupu Konga belgijskiego. á 

Kongo frāneuskie i belgijskie zaczyna się głę- 
boko w srodku Afryki i dochodzi aż 'do posiadło- 
ści niemieckich w Afryce Wschodniej pomiędzy 
jeziorami Wiktorya, Nianza i Nyassa. 

W teu sjosób posiadłyści niemieckie prze- 
cięłyby cały ląd Afryki ma dwoje szerokim pa- 
sem od Libreville aż do Darós Salama i utworzy: 
łyby państwo afrykańskie, obejmujące oprócz te- 
go pasa, cale wybrzeże zachodnie od Kamerunu 
do posiadłości angielskich w Afryce południowej. 


Na cos podobnego Francya zgodzić się nie | 


może i nie zgodzi się nigdy, chyba po klęsce wo: 
jenuej, równającej się pogromom w r. 1871. 

Żaden rząd, szarlujący swą godnośe, nawet 
do podobnej dyskusy! dopuścić nie może. 

To też zupełnie słusznie francuski minister 
spraw zagranicznych, de Selves, oświadczył po- 
słowi niemieckiemu w. Paryżu, p. Schoeńowi, że 
pretensye rządu niemieckiego do Konga francu- 
akiego uważa tylko za balon próbny —nażź się uda. 


„Berliner Tageblatt“ jeduak zapewnia z całą 


tane” przed teksiem 
oszenia po 2 kop- 
'20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 ru 
bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. ; 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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Kantery; wtasny w Warszawie, ul. Krucza Aż 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu, w zptece p. Patka. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparałowy lub j*g2 miejsce 
pracy po 1'/, kop.). Najmniejsze A Ash 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
arzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Roedskcya UWAŻA 


50 kop. zB wiersz pet. 


od wyrazu (din poszukujących 
od tysiąca egzemp 
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z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu. 

OZ 
Najstarszym z niemieckich związków ekspor- 
| towych jest istniejący od 1878 roku w Berlinie 
| „Centralny związek geografii handlowej i popie- 
rania niemieckich interesów zagranicą“. Związek 
ten cieszący się silnem poparciem banku „Deu* 
tsche Export Bank* wywiera poważny wpływ na 
bandel wywozowy niemiecki. Zgodnie z ustawą 
„banku eksportowego* zadaniem jego jest pośre- 
dnictwo obustronne pomiędzy niemcami i zagra- 
uieą i odwrotnie, w tym celu podtrzymuje on 
stosunki ze wszystkimi krajami, których wytwo» 
ry i rynki mają znaczenie dla handlu niemiec- 
kiego. Przy związku istnieje biuro eksportowe, 
które wskązuje i rekomendaje solidne firmy za- 
graniczne, komigsyonerów i agentów mogących 
ułatwić zawiązanie stosunków, dostarcza informa- 
cjj firmom zagranicznym, pośredniczy w wyko* 
naniu obstalunków firm zagranicznych, w zbycie 
towarów niemieckich i nabywaniu produktów su 
rowych dla Niemiec, daje porady i iuforinacye 
we wszystkich sprawach handlowych, podejmuje 
się egzekwowania długów w innych państwach | 
i p. Posiada przytem swój własny organa „ExX- 
port“. ' 

Drugim poważnym związkiem eksportowym 
w Niemczech jest „Związek eksportowy Króle- 
stwa Saskiego*. Główaym jego celem jest uła 
twienie zbytu towarów saskich i wogó!e poduie- 
sienie stosunków handlowych z zagranicą. 

Dla osiągnięcia swych celów posiada: binro 
centralne ze składem próbek towarowych w Dre- 
Źnie, biura filialne o ile możności takźa ze skła: 
| dami próbek i agentury we wszystkich zuącznieje 
| szych miastach świata. Związek informuje człon- 

ków o wszystkiem, co dotyczy spraw =- eksporto= 
wych, zbiera próbki najbardziej poszukiwanych 
zagranica fabrykatów i zagranicznych najodpo= 
wiedniejszych dla Niemiec. produktów surowych, 
pośredniczy (za określony procent) w sprzedaży 
na rachunek i ryzyko samych członków, pośre- 
dniczy (także za określony procent) w nabywa- 
niu zagranicznych produktów surowych i fabry= 
| katów na rachunek oddzielnych członków lub też 
grup i wysyła, na rachunek ogólny, doświadćzo » 
nych ludzi za granicę. Każdy członek płaci 25 
marek, za co posiada prawo bezpłatnych infor- 
macyj we wszystkich kwestyach eksportu i oglą- 
dania próbek zagranicznych, wystawionych w skła : 
dach, Prócz tego za dopłatą 3 marek rocznie do- 
staje 1 metr przestrzeni w skladzie drezdeńskim 
do wystawienia próbek własnych. 
Działalność związku ‘saskiego jest bardzo roz= 
gałęzona. Posiada on w główniejszych miastach 
około 2,000 agentów, 4 próbkami i bez, których 
zadaniem jest jaknajszerszą propaganda towarów 
niemieckich i zbyt ich, Dostarczają oni na żąda- 
nie cenników, wykazów wytwórców niemieckich 
w wogóle -wszelkich informacyj. Dl» poznania po- 
trzeb obcych rynków urządzane są ekspedycye 
handlowe, Stale drukuje katalogi i eenaiki firm 
zwiazkowych, wydaje albumy manufakturowe, co 
roku t. zw. wskazówki („Winke*) i rady („Ra 


powagą, że p. Kiderlen Waechter bierze te ma- 
rzenia niemieckie całkiem na seryo. 

Dzienniki francuskie „Echo da Paris" i 
„Matin“, które pierwsze oglosily treść żądań 
niemieckich. — nie posiadają się z oburzenia. 
Zbliżony do ministeryum spraw zagranicznych 
„Temps“ nazywa je bezwstydnetni. 

Prasa angielaka okazaje w wysokim stopniu 
nieprzychylne dla Niemiec usposobienie i domaga 
się wprost czynnej interwencji Anglii w cela 
zmuszen'a Niemiec do opuszczenia Agadiru Sta- | 
ny Zjednoczone Ame:yki Północnej i Rosya stoją 
postronie Francji. Austro-Węgry zachowują się 
obojętnie w sprawie marokańskiej calkowicie 
pochłonięte sprawami polityki wewnętrzuej i roz- 
niecającym się corat niebezjieczniej . pożarem na 
Bałkanach, ,gdźie posiadają daleko ży wotniejsze 
interesy. 

Niemcy więc mogą znależć się całkowicie 
odosobnione. Dyplomacya berlińska zdaje sobie 

| z tego sprawę i niewątpliwie spuści z tonu, ale 
"nie ustrzeże się ciężkiej porażki dyplomaty- 
cznej. 
Najlepiej informowany i najbardziej wpły- 
wowy dziennik londyński „Pimes“ wydrukował 
bardzo doniosły artykuł, w którym dowodzi, że 
nadeszła już chwila, by Wielka Brytania prze- | 
ciwstawiła się Niemcom zamiast Franeji. 
"Żądania niemieckie, pisze między innemi 
„Times“, są wprost esłupiające i niemieccy mẹ- 
żowie stanu powinni zrozumieć, że żaden rząd 
fcancuski uni na chwilę nie może wziąc ich pod 
rozwagę. Powinni też zrozumiec, że żaden rząd 
wielkiej Brytami nie mógłby cierpiec tak wiel- 
kiej zmiany w: podziałe władzy w Afryce, gdyby 
| Się nawet znalazł rząd francuski, któryby zgo- 
| dzi} się na coś podobnego. 
j Artykuł „Timesa* wywarł potężne wrażenie 
| w, świecie dyplomatycznym, dowodzi bowiem, że 
| rząd: avg elski stanowczo jest zdecydowany okiel- 
, znać apetyty niemieckie w Afryce nawet za cenę 
| pokoju, który jak, się wyraził lord Grey na ban- 
kiecie; wtedy tylko jest dobrodziejstwem jeżeli 
nie narusza najżywotniejszych interesów państwa 
+inje jest kupiony za cenę poniżenia godności 
uarodowej. r 


J. 


Handel i eksport, 


Coraz częściej ostatniemi czasy mówi się w. | 
sferach. handlowych a potrzebie należytego po- 
stawienia kwestyi wywozu (owarów zagranicę. 

Za wzór dobrze prowadzonych organizacyj 
eksportówych służyć mogą organizacye niemiec: 
kie i austryackie, stojące dziś najwyżej i najle- 
piej. I tu i tam jest ich sporo, korzystają z 
wszelkich możliwych środków zbytu wywozowego, 
i regulują umiejętnie tak wwózż jak i wywóz. 
W Niemczech zwłaszcza cieszą się one silnem 
poparciem prasy, społeczeństwa i państwa. 


z 


+ 


schlwege*), broszury z opisami nowych rynków 
zbytu » wartości klijentów i t. p. Związkom tym 
główne przypisują rozwój eksportu niemieckiego. 

Avsiryackie związki, z których najstarszy 
„austro-węcierski związek eksportowy* powstał 
w roku'1871, działają mniej więcej w ter sam 
sposób, co przytoczone {ntaj niemieckie, i również 
oddaje wie'kie uslugi przemysłowi austro-węgier- 
skiemnm 
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W”yaństwie rosyjskiem dotychczas są dwie i 


instytucye eksporlowe: „Wostok* w Odesie i „izba 
eksporiuwa* w Petersburgu; daleko jadnak im 
jeszcze do takiego rozwoju, jakim cieszą się or- 
ganizacye wyżej wspomniane. 

Niewden zaś ze sposobów działania tych in- 
stytucyj eksportowych dałby się zastosowac i do 
tutejszego przemysłu i bandln, Potrzeba iu jednak 
dużej solidarności naszego kupiectwa, opartej na 
dokiadnem wniknięciu w potrzeby ogólne handlu. 

Thar., 


dazd lekarzy i przyrodników w Krakowie. 


Na ostatniem posiedzeniu zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich w Krakowie d-r Swięcic- 
ki z Pozaania wygłosł odczyt na temat: „O este- 
tyce w medycynie*. 

Wyszedlszy x zasady Libelta; że człowiek 
jest początkiem i końcem sztuk pięknych, zazna- 
ozy] prelegent, że medycyna jest nauka, ale opie- 
kowanie się chorym — sztuką. Prelegent na tle 
tem rozwinął wszystkie wymagania, jakim lekarz, 
o ile możności, powinien odpowiedzieć, nie wylą- 
czając zewnętrznego wyglądu. 

Słusznie i pięknie podniósł d-r Swięcieki: 

„Z miłości ku chorym jest lekarz psycholo» 
giem, uczonym, poetą, mówcą, dyplomatą, filan- 
tropem, artystą, Aby tem wszystkiem być, po- 
trzeba przemożnego panowania nad sobą, silnego 


|" zim 


ustalenia naukowego słownictwa przyrodniczego 
polskiego, w tych działach, gdzie to jeszcze nie 
zostało dokonane. 

2) Zjazd uwaza urządzanie kursów wakacyj- 
nych dla lekarzy ua obu wydziałach lekarskich 
galicyjskich i w większych szpitalach warszaw- 
skich za rzecz ze względu na zawodowe wykształ : 
cenie lekarzy niezbędną. 

Ze względu głównie na wyksztalcenie zawo- 
dowe lekarek dla innych dzielnie Polski, upowa - 
żnia zjazd delegącyę do poczynienia |aknajnsil- 
niejszych starań u Koła polskiego, w ministe 
rjum oświaty i w ministeryum dla Galicyi w Wie- 
dnia dla zrównania praw obcych poddanych ko- 
biet z prawami mężczyzn na wszechnicach gali- 
cyjskielr. 

3) Zjazd poleca delegacyi poczynienie sta- 
rań u koła polskiego w Wiedniu o przyśpiesze- 
nie załatwienia ustawy o zwalczaniu chorób za: 
kaźnych i reformy ustaw sanitarnych austrya- 
ckich. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego posie- 
dzenia plenaraego, zabrał głos prezes dr. Świę- 
cicki i w pięknej przemowie wskazał na znacze- 


(mie zjazdów naukowych dla społeczeństwa pol- 


| skiego. 


charakteru, energii i doskonałego wyksztalcenia , 


zawodowego, Do tego jest zdolny człowiek zdro- 
wy na ciele i duchu oraz umysł, szerokie obej- 
mojący widnókręgi. Lekarz winien chorego sta- 
rać się ujmować swoją prostotą, koić swoją pó: 
godą, wzbudzać w nim zaufanie do siebie. Zaufa- 
nie chorego do lekarza ułatwia skuteczność opie- 
ki lekarskiej, To zaufanie staje się niejako środ- 
kiem sugestyi“, 

O wielkiem odeznciu doli chorego człowieka 
świadczą ustępy, które dla ich zacnej teudeacyi 
dosłownie przytaczamy: 

„Każdemu z ludzi — mówił prelegent — dla 
zdrowia i sily życia potrzebne są ciepło i sło- 
dycz, z serca drugiego czerpano. Ukazywanie 
choremu miraży choć dalekich nadziei jest wprost 
konieczno. Lekarz nieodzownie winien ukazywać 
mu fata morgana uzdrowienia; niech chory widzi 
zawsze przed sobą blizki gaj palmowy zdrowia, 
blizki ruczaj ulgi, oazę ukojenia cierpień. Łago- 
dność i cierpliwość lekarza, połączona ze staran- 
ną jego troskliwością o zdrowie chorego, ma wy- 
wołać przed pacyentem estetyczny obraz człowie- 
ka idealnie dobrego. Jsk arcydzieło sztuki przed- 
stawia nam ideał, tak lekarz ma w całem swo 
jem postępowaniu być dla chorego ideałem. Cho- 
ry ma przejąć coś z jego ducha, poddać się jego 
władzy, aby odzyskać zdrowie. Szczęśliwym ozu= 
je się lekarz za każdym razem, gdy widzi ezło- 
wieka, któremu swoją sztuką przywrócił zdrowie. 
1 to szczęście, które uozuwa lekarz, ma pewien 
pódkład estetyczny“. 

Odczyt przyjęto hucznymi oklaskami, poczem 
nastąpił wybór stałej delegacyi zjazdu. Wybrani 
do niej zostali pp.: 

Ciechanowski, Dobrowolski i Janiszewski 
z Krakowa, Glvziński i Tołłoczko ze Lwowa, S0- 
kołowski z Warszawy, Swięcicki z Poznania; za» 
stępcy: d-r Sieradzki i d-r Twardowski ze Lwo- 
wa, Łazarewicz z Poznania, d-r Tur i d-r Kryń- 
ski z Warszawy. 

Powzięto z kolei następującą uchwałę: „Wy- 
bór miejsca na zjazd przyszły pozostawia się tym 
razem delegacyi zjazdu*. (Będą poczynione sta- 
ranis, aby się odbył w Warszawie; przyp. red,). 


Następnie uchwalono następujące rezołucja | 


delegacji i sekcyj: 
Rezgolucye delegacji. 


) Zjazd uprasza Akademię Umiejętności 
w Krakowie o zorganizowanie prac w kierunku 


m 
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Podnosi niezwykle dodatnią pracę zja- 
zdu obecnego. Omówiono sprawę graźlicy i wal- 
kę z rakiem, zastanawiano się nad sprawą re- 
formy matematyki j fizyki w szkolach średuieh, 
nawolywano do ochrony zabytków przyrody i t 
d. Doniosłe uchwały powzięły prawie wszystkie 
sekcje i przedstawiły sporo rezolucyj. Wszj* 
stkimi wnioskami i rezolucyami zajmie sę de- 
legacya zjazdu, i będzie sią starała wedle sił, 
wprowadzić je w życie. Wspomniawszy jeszcze 
o wystawach balneologicznej i farmaceutycznej, 
którą dla uczestuików zjażdu urządzono, wśród 
oklasków zaznaczył przewodniczący, żę lekarze 
polscy ślubowali sobie, że odtąd żadnych ianych 
zdrojowisk, jak polskie, polecać nie będą. Po: 
dziękowawszy imieniem uczestników komitetowi 
gospodarczemu, « szczególnie prezesowi Nowako- 
wi — zaluknął dr. Swięcieki obrady XI Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich. l 

Jeszcze kilka serdecznych słów padlo z ust 
prof. D.cksteina z Warszawy — nastąpiły po- 
żegnań:a wzajemne, usciski ełoni, i opustoszała 
zwolna piękna sala Starego teatru. 


EMIL LEVASSEUR. 


W Paryżu zmarł profesor „Collóge de France", 
członek Iustytutn, Emil Levasseur, w sgdziwym 
wieku, 53 lat, Levasseur był słynnym ekonomistą, 
geografem i statystykiem. 

Jako geograf, Levassenr zasłużył się tem, 
że dostarczył szkolom francuskim doskonalych 
podręczników i map geograficznych. Inicyatywie 
jego zawdzięczać też należy wyklady „geografii 
oekonomicznej*, która objęła znajomość handlu, 
przemysłu i rolnictwa w połączeniu z wskazania- 
mi geograficznemi. 

Wydał też szereg doskonalych prac ekono- 
micznych, jak „Precis d'ęconomie politiqus* (7 
wydań). Napisał „Historyę klasy robotniczej we 
Francji” w 4-ch tomach, oraz „Zagadnienia ro- 
betnicze i przemysłowe za III rzeczypospolitej*, 
Obie te książki zawierają bogaty zbiór prawo- 
dawstwa ekonomicznego, dane statystyczne i wska: 
zówki o organizacyi robotniczej. Opracował nád= 
to „Historyę zaludnienia przed rokiem 1789, uraz 
demografię porównawczą.* Dzieło to wywolało 
wielkie wrażenie i dalo sposobność do poważ- 
mych dyskusyj naukowych. 

Pracowal również nad historyą socyalizmu 
we Francji, 

Był to wybitny i bardzo sumienny uczony, 
któremu nauka ekonomii zawdzięcza wiele. Cie- 
szył się slusznie wszechświatową sławą. 

W r; 1908 obchodzono w „Collége de France" 
jego jubileusz 40-letniej pracy. Wykładał ekono- 
mię, statystykę i geografię w „Collège de France” 
(którego był dyrektorem), w „Conseryatoire des 
arts et métiers” i w „Ecole libre des sciences 


Pokazał Moskwę. 


Tragiczny wypadek zdarzył się, jak donosi 


„Kolokoi*, w rodzinie M. w Botersburgu. Do 


m 
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nauki dwóch 7 letnich chłypczyków wzięto kora- 
petytora, który dopiero co ukończył gimna- 
zyon, i 
Przed kilku dniami po obiedzie dzieci wraz 
z korepetytorem ulały się do ogrodu. Jeden s, 
chłopców prosil swego nauczyciela, ażeby tem 
wziął go na ręse, ' 
' — Chcesz, to 
nowal korepetytor. 
, Chłopiec zgodził się. Nauczyciel oh wycił 
dziecko za głowę około uszu i podniósł je w po- 
wietrze, zapomniawszy uprzedzić, ażeby ten trzy- 
nal się za jego ręse. W powietrzu ciało ohlop- 
ca kilke razy drgnęło, lecz korepętyior nie zwra- 
cal na to uwagi i trzymał jeszcze jakiś czas dzie - 
cko w powietrzu. Kiedy wroszcie opuścił je już 
na ziemię, chłopiec upadł i leżał bez oznak ży- 
cią na twarzy. W tej chwili do ogrodu wszedł 
ojciec dzieci. 
— (oś pan z nim zrobil? — 
m spytał zatrwg» 
| zm Nie, ja tylko pokazałem mu 
odpowiada zmieszany nauczyciel, 
„sm (o? Jaką Moskwę? ok 1,4, 
„Tutaj korepetytor, chcąc pokazać niewinność 


pokażę či Moskwę — zapropoe 


„Moskwą*— 


„swej,sztuki, wziął podobnież za głowę drugiego 


chłopca, i rówuieź podniósł go w powietrze. Kie- 


i dy gas opuścił go znowa—chiopiec leżał nieżywy na 


— z, o, ZZ O W ZZ A Z W A Z W Z NN O e 
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ziemi, Nieszczęśliwy ojciec rzucił się do dziaci 
leżały już przednim tylko. dwa tede konc 
iytor, ujrzawszy, co się stało, dostal pomięszania 
zmysłów, i i rż ed 

„ Lekarze u obu chłopców skonstatowali pę- 
knięcie kręgów szyjowych, apowodowane cięża- 
rem ciała podczas demonatracji „Moskwy“, 


Z WARSZAWY: 


w reaa z księgarniach, 
„ Wydział śledczy otrzymał zawiądomienie z 
księgarni Gebethnera i Wolffa, jeee "lorem i 
Sp., iż przy kwartalnem sprawdzaniu inwentarza 
wykryto w obu księgarniach systematyczną kra- 
dziaż „książek. „W pierwszej na sumę 10,000 rb, 
w drugiej zaš ua 5,000 rb.: Mając pewne pos 
szlaki, zarządzono rewizyę w księgarni Majera 
Ajdlera (Swiętoktrzyska Ne 27), oraz: w mieszka 
nia tegoż przy ulicy Pańskiej X 16.. Wynikiem 
rewizyi było znalezienie różnych książek pocho- 
dzących z kradzieży w obu księgarniac.. 
Znalezione książki księgarnia Gevethnera i 
Wolfa ocenia na 277 rb. 45 kop. Książek firmy 
E. Wendego i Sp. znaleziono na sumę 792 80 kop, 
Nadmienić należy, iż przed kilku dniami, 
Li Fry Ajdlera polioya znalazla również 
adzione książci stanowiące własaosé fir - 
dawniczej „Lector”. PZP A NT, 
* Kara prasową. TALEN 
« Redakcya „Szezutka” skazana została w dros 
dze administracyjnej, na zapłacenie kary w kwo- 
cie 50 rb. za umieszczenie utworu satyryczne. 
go „o charakterze przeciwrządowym” ©, 
* Stypendja. ja rań 
Konsulat generalny austro węgierski w War- 
szawis, komunikuje, że z zapisu Teofila i Hersylii 
Januszewskich wskują trzy lub więcej atypendyów 
po 600 koron. O stypendya te ubiegać się mo- 
gą „młodzieńcy, polacy, katolicy, którzy ukończy- 
li śrędnie szkoły techniczne lub przemysłowe i 
chcą się kształcić wyżej w tym zawodzie po za 
obrębem Królestwa, 1 Galicgi, lub ci iułodzieńcy, 
którzy, po ukończeniu wymienionych szkól, udają 
się na praktykę czy do zakladu przemysłowego 
w są czy zagranicą. 
. W pierwszym wypadku stypendyum przysla- 
giwać będzie ua dwa lata i może być przedlużo« 
ne jeszcze na dwa, jeżeli stypendysta uda się na 
praktykę; w drugim wypadku stypeudynim przyslu- 
gimac będzie tylko na dwa lata. 
_ Prawo nadania stypeniyum słąży. wydziało« 
wi krajowemu we Lwowie, przyczem podania z 


, dołączeniem matryki chrztu, świadectwa ubóstwa 


1 świadectwa: szkolnego należy skladąc do 31 
lipea roku bieżącego. "e 

© Zniesienie fortów. H- 
, Projekt zniesienia okalających Warszawę for- 
tów ma byó wkrótce wykonany. ` 

Najpierw mają byó zniesione forty w Słu- 
żewcu pod Warszawą, w Mokotowie tuż za ko= 
ściołem i fort na wzgórzu mokotowskiem, pomię- 
dzy Wierzbnem a Czerńiatowem, 
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Faktycznie zniesienie pomienionych fortów już 
nastąpiło. Usunięto z nich wojsko i ruchomości, 
a ludność okoliczna spaceruje w godzinach wie- 
czornych po wałach beż żadnych przeszkód. W kils 
ku jedynie miejscach stoją warty w celu ochrony 
znajdujących się tani kazamat i stać będą do cza- 
su rozstrzygnięcia kwestji, komu obecnie ma być 
przekazdna opieka nad for(ami. 

W sprawie tej władze wojskowe porozumie- 
wsją się z kilku jmstytucyami administracyjnemi, 
a także zastanawiają się, ćo zrobić z fortami 
w przyszłości. Zrównanie ich kosztowałoby dość 
drogo, wobec tego podniśsiono projekt. przekaza- 
nia fortów zarządowi gabornialnemu lab wxrszaw- 
skiemu zarządowi dóbr państwa w celu rozpar- 
celowania gruntów, ża pana przez forty. 

Sprawa przekąá 9 oto fortów ma 
być rozstrzygnięta w blizkiej przyszłości, |. 

Po zniesieniu fortów mokotowskiek dzielnica 
ta będzie mogła zabadówywać się domami muro- 
wanymi, co dotychczas było zabronione, © 


(Telefonem). 

Dziś o godzinie ll przed południem wybuchł 
olbrzymi pogar na Pradze w poseayach narożnych 
przy ul. Ząbkowskiej i Targowej, Dom miesz- 
kalay Różyckiego, majnie i wozownie Tiems 
spłonęły doszczętnie, straty olbrzymie. Znajdują 
ce się w pobliżu wielk je sklady mąki palą się. 
Przy pożarze 62 są cztóry oddziały straży 
ogniowej. Godzina pól do 1 ej pożar trwa dalej. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


"IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Sławotza. 
tro Mirosława. 

ZABAWA. Dalś zabawa xwiązku kolnerów pæd 
nazwą „Noc lipcowa" w ogrodzie Gehlichówka. Począ- 
tek ogodz. á p. poł. 

MUZEUM (Zielona 8) Codziennie otwarte Mu- 
zeum nauki i sztuki od g. & pp. do 19 w; w miedziele I 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA. 


Ju- 


= (a) Imiamy w dachowieńctwie. Na mocy roz- | 


porządzeńia biskupa kuyjawsko-kaliskiej dyeeezyi, 
dotychczasowy wikargusz parafii N. M. Pańny 
w Kaliszu, ks. Franciszek Hoófiuan, przeniesiony 
został na takież stańówisko do parafii Tuszyu, 
pow. łódzkiego. 


(x) Zdńmiewające. 
krzywdach, jakie wyrcądził ich krajom Napolaou 
I, ani się R E temu, avi za złe brać nie mo- 
żną. Często bardzo posuwają swą nieclięć tak 
daleko, że odmawiają mu nawet geniuszu wojen- , 
nego, nie, mówiąc juź o genialności organizacyj- , 
nej której, także niewątpliwie choć mie tak uda- ` 
rzające dat dowòüy. Ale tem bardziej zdumie 
wa, gdy niemiec, ba, niemiec uczony, Hermans 
Fridemann piszę, czaso pismo niemieckie „März“ 
drukuje, a naszą „Lodz. Ztg.* przedrukowywa | 
dowód statystycziy. przekónywający na liczbach, 
jak dalece niepochlebne sądy o mnysłowości Na- 
poleona są niesprawiedliwe. 

Czytamy tam: "` 

„Napoleon wytrzymuje próbę tgdniindości) 
tyleż widoków podniesienia się na czoło narodu 
traneuskiego, jak ou, mialo współcześnie ż nim 
wiele m ionóW jego rodaków. Czy genitsz Fry- 
deryka II jest równie udowodniony? Może. Bądź, 
co bądź, pomimo wszystko, jest możliwe, że gdy- 


by się urodził w sferze mniej świetnej, to byłby , 


tylko utalentowanym uczniem Woltera i encyklo- 
pedystów, piszących wiersze francuskie i ucho- 
dzącym w towarzystwie za różumnego bardzo 
czlowieka", 


Nie zamierzamy krytykować powyższego s38- i 
Gdyby wszakże na- wagę, zamiast omysło- | 


du. 
wości, wzięto moralny poziom obu tych monar- 
chów, to niewątpliwie wyrok sprawiedliwy na obu 
wypadłby wielce niepomyślny, 


(x) Mała rejterada. Powtórzyliśmy „ze wsze|- | 


kiemi zastrzeżeuiami* wiadomość, podaną przez 
„Neue Lodz. Ztg.“, jakoby ministeryum spraw We- 
wnętrznych nietylko przychylnie przyjęło wygo- 
towany prreź gubernatora Jaczewskiego projekt 
przeniesiena rządu gubernialuego z Kalisza do Ło- 
dzi, ale uaweć wydało zarządzenia celem urzeczy- 
wistnienia tego projektu, 
Dzisiejsza „N. Lodz, Ztg.* donosi, że czyni się 
obliczenia kosztów takięgo przeniesienia, 


Że niemoy pamiętają o! 
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Stąd wynika, że projekt mie jest jeszcze opra- 
cowany w zupełności. A gdy nawet i kosztorys 
będzie gotowy. oraz przez ministeryum spraw we- 
wnętrznych przyjęty, to jeszcze i wtenczas daleki 
będzie od wejścia w życie: pierwej wystudynją 
go inne ministerya, rozważy komitet ministrów, 

; i zakwalifikuje do przedstawienia cialom prawo- 
dawczym (Dumie i Radzie państwa). _ Wreszcie, 

| przetarty przez te wszystkie rzeszota, opracowa- 
ny ostatecznie, będzie przedstawiony na Najwyż- 
sze zatwierdzenie. Dopiero uzyskawszy je, będzie 
mógł wejść wykonanie. 

Podlug doniesienia „Gazety Kaliskiej” fabry- 
kanci lodzey oświadczyłi gotowość złożenia 550 
tys. rb. na koszta przenosin rządu gubernialnego 
z Kalisza do Łodzi. 

(h) Z rssurzy rzemióślniozej. Komitet docho- 
dów niestalych przy rosursie rzemieślniczej zajął 
się energicznie organizacją zabawy w dniu 30 b. 
m. w „„Lesniczówce”. Organizatorzy zabawy do- 
łożyli wszelkich starań aby urozmaicie tę zabawę, 
w czasie, której członkowie reaursy będą mieli 
sposobność zapoznać się bliżej. Będą więc po- 
pisywać się chóry reaursy rzemieślniczej. 

Drużyna artystyczna p. WL. Glogera odegra 
krotochwilę „Z miłości“ i „Pajaceć, operetkę 
W. Rapackiego. 

Pozatem urozmaicać będą zabawę: kwartet 
śpiewaczy, monologi, magia, brzuchomówca, po- 
chód dzieci, bal dziecinny, popisy siłacza, jazda 
na samochodach, balony i t. d. i t, d. Program 
składa się z 24 numerów — kończą go tańce. 
Organizatorzy wykluczają z zabawy bezsensowna 
„confetti“ zaznaczają wyraźnie w afiszach: „Za- 

| brania się rzucać confetti". Innowacya ta zaslu- 
guje na uznanie i našladowuictwo. Cena wstępu 
na zabawę jest dosyć nizka, 30 kop. od osoby 
dorosłej, 15 kop. płacą dzieci i ucząca się mło- 
dzież. Czlonkowie reiursy nie wątpią, że szer- 
szy ogól rzemieślników przyjmie udział w tak uro- 
zmajconej zabawie. 


(x) Konkurs na fotografie krajobrazowe ogło- 
siła „Lodz. Ztę.*, przeznaczając na 1-szą i 2-gą 
nagrodę kamery fotograficzne, na 3 ią i 4-ią 
książki wartościowe. 

Fotografie będą przyjmowańe do dnia 14 
_ sierpnia- r, b. 

Pożźadanem byłoby, żeby ieh daplikaty de- 
stały się tutejszéina Towarzystwu krajoznawcze: 
mu, w którem powinienby się gromadzie zbiór 
widoków tutejszego zakątka pięknej ziemi naszej. 


(x) Godne naśladowania. Za przykładem rze- 
mieśluików łódzkie, którzy ufundowali dzwon 
„Zygmunt“ do budującego się kościoła św, Sta- 
nisława Kostki, robotnice i robotnicy fabryki Ka- | 
rola Benicha powzięh projekt ufundowania Wiel- 
kiego Ołtarza w tymże kościele. W tym celu ro- 
botnicy ci złożyli w redakcygi naszej rb. 57 w na- 
dziei, że za ieh przykladem pójdzie ogól robo- 
tników i tym sposobem projekt tfuadowania przez 
i robotników łódzkich Wielkiego Oltarza w koście- 
į le św. Stanislawa Kostki zostanie zrealizowany, 


i (h) Jabileusz chóru. W dniach 28 i 29 b. m. 
chór, pod nazwą „Heronimus* jstniejąry przed 

| otwarciem parafii sw. Stanislawa Kostki przy ko= 
ściele św. Krzyża, obchodzi 25 lecię swego isinie- 
nia. Program uroczystości tego obchodu “rozdzie= 
lono na dwie części: w pierwszym dniu 28 b. m. 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne za zmar- 
lych członków i zebranie towarzyskie delegatów 
oraz gosci, dnia 29 go nabożęństwo ua inteneyę 
chóru, wieczorem zaś bal. 


(L) Ze zgromadzenia czeladników tokarskioh. 
W niedzielę na ogólnem zebraniu członków zgro- 
madzenia, postanowiono w dniu 80 b, m. urządzić 
, zabawę w lesie miejskim przy ulicy Konsianty- 
nowskiej, obok przystanku „Zdrowie,“ 


(a) Burza. Po dwóch dniach prawdziwie 
upalnych, wezoraj, około gódz 6 po południu, 
nad Łodzią i okolicą, przybiegła burza z grzmotami 
i piorunami. Deszcz spadł ulewny. 

W Zgierzu, o godz. 6 i pół wraz z ulewnym 
deszczem spadl drobny nieszkodliwy grad. 

Podczas. burzy rozlegaly wię raz poraz od- 
glosy piorunów. 

We wsi Siępowizna, gminy Luómierz, piorun 
uderzył w stodołę jednego z włościan, która splo- 
nęła wraz z tegoróoczoymi zbiórami. 

Dzięki kierunkowi wiatru, pożar nie rozsze* 
rzył się na dalsze zabudowania, Po uciszenin się ; 
burzy w oddali w stronie zachodniej i wschodniej, 


widziano na widnokręgu kilka simug = aw akida ie Baw Wa aa hudm a raa SARE WI wę Mod 4 co 
dowodzi, iż pioruny wznieciły więcej pożarów. 


(x) Ruch chorych. W szpitalu miejskim dla 
chorób zakaźnych i gorączkowych ruch chorych 
w tygodniu ubiegłym przedstawia się jak nastę - 
puje: 

W dniu 17 b. m. było chorych na ospę -— 
21, w tygodniu sprawozdawczym przybyło — 5% 
wypisało się — 8, w dniu 24 b. m. pozostawali 
na kuracji — 18. Na szkarlatgaę w dniu 10 
b. m. było chorych — 6, w tygodniu sprawo 
zdawczym przybylo — 4, "wypisalo się — 2, pa 
zostało na kuracyi — 8. 

Ogółem w dniu 17 b. m, było chorych — 
27, w tygodniu sprawozdawczym przybyło 9, wy- 
pisało się — 10, pozostało na kuracji w dniu 
24 b. m. chorych '26. 


(m) Odezyt o widokach dla emigracji żydow- 
skiej ma dziś wygłosić wieczorem w lokalu Tow, 
„Hazomir* (Spacerowa 21), p. M. Katz, podobno 
dobrze o obeznany z tą Sprawą. 

(E) Sprostowanie. We wczorajszem sprawo- 
zdaniu z zabawy komiwojażerów mylnie wydru 
kowano nazwisko p. Juliana Szrojta. 

(f) Wydalenie kuplecisty. Z rozporządzenia 
pomocnika policmajstra sztabs kapitana Miaczko - 
wa, zagtępującego policmajstra, zabroniono wy- 
siępować w Łodzi kupleciście Czesławskiemu za 
śpiewanie kupletów politycznych (właściwie doty- 
kających administracyę miejską). 

(x) Z teatru letniego w ogrodzie „Grand-He 
tolu.“ Dyrekcja teatru zawiadamia nas, że z pọ- 
woda zmian w personelu i repertuarze, przedsta- 
wienia zawieszone są do czwartku. W najbliźszem 
przedstawieniu wystąpią nowo pozyskane siły. 


(©) „Ogórki łódzkie*. Pod powyższym Lyta- 
lem opuscila prasę jednodniówka humorgstyczaa 
odbita w drukarni „N. Lodz. Zeitung *. 

„Ogórki lodzkie” zawierają dużo dowcipne - 
go materyalu zebranego z bruku łódzkiego i. do- 
bre rysunki, Szata zewnętrzna przedstawia się 
interesująco. Cena 10 kop. 


(f) Zmależli opiekę. Staruszkowie Grzelako- 
wie, o których nieszczęśliwem położenia pisaliśmy 
w zeszlym tygodnia znaleźli już opiekę. Męzozy- 
zną zaopiekował się już szpital św. Alsksandra, 
matkę zaś wzięła do siebie córka. 


(hy Wybuch kotła. Dziś rano o godzinie 7 
w fabryce firmy Landau i Waile, przy ul. Ką- 
tnej nr. 6, nastąpił wybuch kotła, wskutek cze: 
go został zerwany dach i część muru od strony 
wschodniej. Część muru i dachu spadając rani 
| ly, ciężko robotnika Wojciecha Pawiaka, a trzech. 
robotuików lekko. Kocioł z posady nie zostal 
ruszony, siła pary oberwała zbiornik około klup 
bezpieczeństwa i leżącą na zbiorniku płytę żela: 
zną. 

(a) Upadłeść Piotrkowski sąd okręgowy, 
na odbytej w tych dniach sesyi, ogłosił upadłosć 
lódzkiego kupca Moszka Hila Frenkla i polecił 
osadzić go w warszawskiem więzieniu dla dłużni- 
ków, a należący do niego majątek opieczętowac. 

Sędzią komisarzem masy upadlości miano= 
wano członka sądu p. W. J. Hartmana, kurato* 
rem zaś adw. przys, Edwarda Radniekiego. 


(x) Z tragedyi życiowych. W sobotę do 
nosiliśmy 0 wydobyciu 2 rzeki we wsi Gatka 
Stara trupa 17-letniej dziewczyny. Obecnie do- 
wiadujemy się, że denatka M. P. zginęła śmier- 
cią samobójczą. Przyczyna tego wagicznego kro; 
ku była następująca. Ojciec samobójczyni, owdo. 
wiawszy przed trzeina laty, ożenił sie powtórnie. 
Macocha okazała się tyranem dla swych pasier- 
bów. Najbardziej prześladowaną była najstarsza 
z rodzeństwa 17-letnia M. Skargi ma macochę 
przed ojcem nietylko nie odnosiky skutku, ale 
sprowadzały razy ojcowskie na skarżącą, Zroz- 
paczona dziewczyna kilkakrotnie uciekała z do- 
imu ojcowskiego, zawsze jednak sprowadzano ją 
do domu przez wiadze. Nie mogąc inaczej uwol- 
nić się z tego prawdziwego piekła, nieszczęśliwa 
odebrała sobie życie. 


(h) Napad na kondaktora. Wczoraj okolo 11 
wieczorem, gdy tramwaj JE 3 przybliżał się do 
cmentarza, wskoczyło na tylną platformę 5 uzbro- 
jonych w rewolwory baudytów i zagroziwszą kou- 
duktorowi Majewskiemu, zabrali całodzicany du- 
chód. Po dokonanym rabuaku bandyci zeskoczyii 
z tramwaju i znikli. Zawiadowioba policya wszczę 
' ia poszukiwania celem wykrycia złoczyńcow, 


sk 
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(b) Z sada okręgowego piotrkowskiego. Ju- 
tro: przybywa do Łodzi na kadencyę II wydział 
karny sadn okręgowego piotrkowskiego dla osą- 
dzenia następujących spraw: Sroda unia 26 b, 
m. Jana  Koszla, oskarżonego z art. 516, Jana 
Znajka i ionych. Józefa Audrzejewskiego, Adolfa 
Klineszpana, Bronisława Grosmana i Franciszka 
Nowackiego oskarżonych o kradzieże, 

— if W tym samym dniu rozpatrywaną 
będzie sprawa wytoczona przez wikargusza pa- 
rafi N. M. P. ks. Wyrębowskiego przeciw Za- 
wieszonelmu obećniè „Kuryerowi lódżkiemu* © 
oszczerstwo w drukn. l 

Jako oskarżeni staja pp: redaktor odpowie- 
dzialny Bonifacy H ller, Stanisław i Antoni Ksią- 
Żkowie i Jan Gurlikowski. 

Księdza Wyrębowskiego zastępować bed: 
lódzki adwokat przys. Wyganowski 1 warszawski 
Trejdosiewicz obrorew konsystorski. Oskarżonych 
bronić będzie adwokat przysięgły warszawski 
Smiarowski. 

— (hb) Dnia 27 b. m. Kazimierza 
skiego, Waldemara Hankego, Andrzeja Majchrza : 
ka i Antoniego Gajelera, oskarżonych o kradzież. 
Franciszka Mubiaka oskarżonego o zabojstwo, 
Nuty Lubińskiego oskarżonego o sfałszowanie 
podpisu i Kajetana Pawiaka o niedbalstwo słu- 
żbowe, wskutek czego zbiegł arestant. 

Dnia 28 b. m. Władysława Szwadzkiego, 
Maryadny Wojciechowskiej i Józefa Dobrowicza, 
oskarżonych o kradzież, Józefa Steiaberga oskar- 
żonego o oszustwo i Aleksandra Wasilewa 0 roz- 
trwonienie. 

Dnia 29 b. m. Maksyma Przezdzinga oskar: 
żonego o zbrojny najad, Ludwika Olesko i in 
nych oskerżonych o zadanie ciężkich ran, Bige- 
niusza Kanelewskiego, osk. o kradz eż, Antoniego 
Szczepauiaka 1 iunzchi oskarżonych o zadamie 


£ojew- | odstawiono go do 2 go cyrkułu i tam zawezwa- 


należących do wlościanina Wladysława Sadlo. 
Pomimo usilnej akeyi ratunkowej, rozwiniętej przez 
miejscowych mieszkańców i licznych letników, po- 
żar dosięgnął sąsiedniej zagrody, należącej do 
Wawrzeńca Sadło. 

Obie zagrody spłonęły doszczętnie, Straty 
wynoszą kilka tysięcy rubli, wartośc samego zbo 
ża, które się apaliło, wynosi z górą 600 rb. 


(hb) Strzały do złodziejów. Nocy dzisiejszej 
patrol policyjny, przechodząc przez pola w miej 
scowości Kozlny za cmentarzami, posłyszał krzy« 
„trzymaj zbója;* wkrótce pokazało się dwóch lu- 
dzi uciekających od strony lasu miejskiego ku 
miastu. Patrol puścił się w pogoń za uciekający 
mi, którzy podczas pościgu rzucili tłomok, w któ 
rym znajdowało się kilka kaczek i kar. Gdy na 
okrzyk patrolu „stój“ nieznajomi nie zatrzymali 
się, policyanci zaczęli do nich strzelać i jednego 
z nich rauili drugi zaś zdołał zbiedz, Okazało się, 
że raniony jest lo 33 letni Gustaw Gomuliński, 
zamieszkały przy ulcy Włodzimierskiej 4 30; 


` no Pogotowie, które odmiozło go do szpitala 


| 


ciężkich ran, Ludwiku Kuleszy i lanycn osk. o , 


kradzież i Romana Sakaleju osk. u rabunek. 


(a) Kary administracyjne. Na mocy rozporzą- 
dzenia gubernatora piotrkowskiego skazani zostali; współ 
właściciele domu w liadogoszczu, Moszęk Ketler i Izrael 
Finkalsztein, za nieprzestrzeganie przepisów maldunko- 
wych — na zapłacenie 50 rb. każdy, Mieszkaniec wei 
Guzoy, gm. Gpapodarz, Józef Chudy, zgierzanin Bronisław 
Wójcizłewica i mieszkaniec os. Konstantynowa, Jan 
Szykiantz, za noszenie przy sobie iużycie w bójee noża— 
pierwsi dus) na 2 mlesiące każdy, m osiątni na 3 mie- 
siące aresztu. 

(p) Pegotowie ratunkowe w ciągu dnia wczo: 
rajszego między innemł wzywano do następujących wy: 


padków: ; 
— Przy ul. Staro Zarzawskiej nr. 7 zatruł się przez 


nieostrożność karbolem Abram Wajnberg, 15-letni ro- 


botaik fabryczny. 
— Przy ul Y tugiej nr. 147 robotnik, Henryk Ple- 


chota, lat 23, pochwycony przez maszynę, odniósł rany 
prawoj ręki, 
2 


(a) Swiętokradztwo w Łagiewnikach. W ko- 
ście  pofrauciszkańskim w Łagiewnikach zau- 
ważono brak wotów na oltarzu w kaplicy pod 
wezwaniem Pana Jezusa Ukrzyżowauego. 

Dokonano natychmiast oględzin innych olta- 
rzy, obwieszonych wotami, przyczem skovstatowa- 


no jeszcze brak krzyżyka złotego na ołtarzu 


Matki Boskiej Częstochowskiej w kaplicy przyle- 
gającej do zakrystyi. Na wielkim ołtarzu z cu- 
downym obrazem św. Antoniego z 58 zawieszo- 
mych na obrazie i na kolumnach ołtarza wotów 
mie brak ani jednego, ale za to niektórym o0so* 
bom, znającym dokładnie wygląd ołtarza a więc 
ijego dekoracye zdaje, się, że śród wotów nie 
wszystkie są te same, jakie byly do niedawna, 
czyli, że są niektóre zamienione. 

Kiedy i jakim sposobem zniknęły brakujące 
wota—niewiadomo, nie ustalono też, czy wota na 
ołtarzu św. Antoniego są rzeczywiście ząmie- 


nione. . i 
Czy tak jest w istocie wykaże śledztwo. 


(a) Okrądzen'e kancolaryi urzędu gminnego. 
Onegdaj w uocy, niewykryci dotąd złoczyńcy skra- 
dli z kangelaryi urzędu gminy Bełdów, powiatu 
łódzkiego, dwie teczki zawierające kilkadziesiąt 
egzemplarzy różnej urzędowej korespondencji, 

Jakim sposobem złoczyńcy dostali się do lo- 
kalu kancelaryjnego, niewiadomo; śladów włama 


nia ani otwarcia za pomocą podrobionego klncza* 


mie wykryto. 


dziono korespondencję urzędową, 

(a) Pożar w okolicy. Oaegdaj wieczorem, we 
wsi Gatki Stare, gminy Brus, wynikł z niewiado- 
mej przyczyny grożny pożar w zabudowaniach, 


świętego Aleksandra. Porzucone kury i kaczki 
skradzione zostały z komórki Tomasza Szymań- 


Z CESARSTWA. 


Gubernater — „rewolucyonista'. W Paryżu 
zmarł były gubernator kuśaiski W. A. Starosiel- 
ski, Mianowany gubernatorem w czerwcu r. 1906 
Starosielski podjął się lagodzenia żywiołowo wy- 
buchającego niezadowolenia środkami kulturalne- 
mi; w zwykłym czaraym aurdagi6 bez ochrony 
w październiku i listopadzie tego historycznego 
roku jeździł on po różnych miejscach swej guber- 
nii ogarniętych płomieniem rewolucyi i rzeczywi- 
ście wielokrotnie udało mu sią zapobiedz star- 
ciom i rozłewowi krwi. Kiedy jednak rozpoczę 
ła się reskcya, mianowany general-gubernato- 
rem Alichanmow aresztował Starosielskiego i pod 
konwojem odstawił do Tyflisu; namięstnik zwró- 
cil wprawdzie Starosielskiemu woluość, ale naka- 
zal wyjechać. 

W r. 1905 zamieszkał Starosielski w Eka- 
terynodarze, tu jednak policys powzięła podej- 
rzenia, iż należy do organizacyi rewolucyjnej wo- 
bac czego musiał wyjechać zagranicę. 

Zamieszkał w Paryżu, gdzie cierpiał prawie 
nędzę, utrzymując się z dawania lekegi i pomocy 
córki, nauczycielki ludowej, 


skiego przy ulicy Leśnej 38 3. O wypadku tym j 


(zawiadom one zostały władze sądowe i prokura- 


torskie. 

(£) Smatna zabawa. W niedzielę ubiegłą, w o- 
grodzie lecznicy w Chojnach odbyła się zabawa 
parafialna chojeńska, zorganizowana przez ks, 
Szmidta. W czasie owej zada, około godz. 9 
wieczorem, rozpoczęto dwie bójki: jedaą około 
stawu, drugą zaś przy wejścia do ogrodu. Awan- 
turuicy od kijów przeszli do noży. Raniono dwóch 
z walczących: 'ednemu  rozcięto nożem głowę i 
pokrajano policzek, drugi zaś ma tylko rany 
cięte głowy. Obu wym'enionych odstawiono do 
domów, gdzie porobiono Im opatrunki, Po ukoń- 


' czeniu zabawy, gromada awanturników, nawolu- 


| 
| 
| 
| 
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jąc się gwizdkami, slanęła przy wyjsciu w po 
siawie groźnej, wyczekując widocznie swych prze- 
ciwników. Na szczęście obeszło się bez dalszych 
bójek. 

(x) Ze Rzgowa. W duiu 30 lipca r. b. w le- 
sie rzgowskim odbędzie sią zabawa leśda na ko- 
rzyść vgniuwej straży ochotniczej w Rzgowie. 
Zabawa będzie urozmajcona tańcami i ogniami 
bengalskiemi. Podczas zabawy przygrywać bę- 
dzie orkiestra wlasna straży. Bufet na miejscu. 


W razie niepogody zabawa odbędzie się | 


w sali w budynku straży ogniowej w Rzgowia. 


(u) Pożar skutkiem wadliwej budowy ko- 
mina. W tych daniach we wst Słowik, gm Lucmierz, 


| pow łódzkiego, skutkiem wadliwej budowy komina, wy- 


nikt groźny pożar w zabudowaniach kolonisty, Adolfa 
Lejmana. Spłonęły doszczętnie dom mieszkalny, Oraz 
stajnie i 

Spalone budynki ubezpieczone były wə wzajemnem 
"Tow. ubezpieczeń Królestwa Polskiegu na sumę 1040 rb. 


Straty w uleubezpieczonem mieuiu wynoszą około 200 rl. 


| W wielkiem niebezpisczenstwie znajdowały się napet- 


| 


nione zbożem stodoľy, lecz zdołano je uratować. 

(a) Epizootya. W Łęczycy grasuje śród trzody 
chlewnej dzumia, a we wsi Pasalc, gm. Gostków, pow. 
łęczyckiego ukazała się śród trzody róża 
_ (a) Koń do odebrania. W Konstantynowie, ga. 
Rszew, w czasie jarmarku Zatrzymano, niewiadomo do 
kogo należącago konia (kobyłę), wartości około 30 rb. 
Prawy właściciel winien zgłosić się pó odbiór konia do 
urzędu gm. Rezew. 

(4) Kradzież koni w okolicy. W tych dalach 
z folwarku Sazdków Noalazły, gm  kiogóźno, pow. łą- 
czyckiego, własność! p. Adama Jankowskiego, niewiado- 
m! złoczyńcy uprowsdzili parę koni, zaprzężonych do 
ptak: Wartość skradzionego zaprzęgu Wynosi £ górą 

rb, 


Z LITWY I RUSI. 


Skon. Zmarł w Wilnie Adam Kuncewicz, 
znany działacz na polu. padagogii, nauczyciel i 
właściciel szkoły, przeżywszy lat 59, 

Ukaranie księdza. Tymczasowemu admini- 
stratorowi mokylowakiej rzymsko katolickiej dye- 
cezyi, biskapowi-sufraganowi Cieplakowi, poleco 
no przenieść proboszcza Ullskiej parafii w pow. 
lepelskim, ks. Kulikowskiego, na stanowisko wi- 


| karyusza, za rozmyślne uchylenie się od spolnie- 
Jeszcze dziwniejsze jest, w jakim celu skra- 


nia żądania parafian odprawienia uroczystego na- 
bożeństwa w dniu 4 marca r, b., jako w. rocz- 
nicę uwłaszczeniu włościan. 


„na tle roznamiętnienia partyjnego. 


"nn 


Z dzielnie polskich. 


Z KRAKOWA. Wobec drożyzny mieszkań 
w Krakowie, rada miejska zamierza ntworzyc fun- 
dusz subwencyjny, w kwocie 600,000 koron, dla 
przedsiębiorstw, budujących domy z małami, ta- 
niemi mieszkaniami dla sfer niezamożnych, 

Z OLSZTYNA. W pobliża placu ówiczeń woj- 
skowych aresztowano mężczyźnę, podejrzanego 0 
szpiegostwo, Przy arasztowanym znaleziono foto* 
grafie i mapy punktów strategicznych. 

Z KATOWIC. Policya pruska zakazała na 
Szlązku Górnym 4 ch polskich zebrań przedwy- 
borczych, rzekomo w obąwie wybuchu rozruchów 
Bezczelne to 
nadażycie władzy przeż policję zaskarżone bę- 
dzię do insjkancyi wyższej. - . 


Ostatnia poczta, 


— 


— Telegramy z Londynu do gazet berliń- 
skich poludniowych stwierdzają, że ostatnie prze - 
mówienie angielskiego kanclerza skarbu w izbie 
gmin spowodowane było wpływem Francji, ażeby 
tym sposobem udzielić dyplomatycznego poparcia 
sprzymierzeńcowi i zamanifestowąć, że dyploma- 
cja francuska nie znajduje się w odosobnieniu. 

— Prasa stwierdza charakter dla Francyi 
przyjazny w oświadczeniu kanclerza skarbu, co 
przyjmuja opinia publiczna w Anglii w sposób 
sympatyczny,  Wybitniejsze organa prasy wyra- 
żają zdanie, że jeśli Niemcy szczerze pragna po- 
(koju i załatwienia sporu na drodze układów i 
możliwych ustępstw wzajemnych, natenczas dy- 
plomacya niemiecka powinna złożyć podobie Qe 
świadczenie w dnchu uspakajającym. 

— Z Berlina telegrafują: Ambasador fran- 
| euski, Cambon, i niemiecki sekrelarz stanu w u- 
rzędzie spraw zewnęlznych, Kiderlen- Waechter, 
nawiązali dziś na nowo przerwane uklady w spra- 
wię marokańskiej. 

Prasa francuska, komentując fakt nawiąza- 
nia na nowo układów, przychodzi do wniosku, że 
dyplomacya niemiecka, pod wplywem ostrego to- 
nu opinii angielskiej, oświadczającej, że ważna 
ustępstwo na rzecz Niemiec na wybrzeżu półno- 
cno+zachodniem Afryki, byleby uważane za niedo- 
puszczalne, jako przeciwne interesom Anglii, od- 
stąpi zapewne od swych wygórowanych żądąń, 
charakteryzujących znaną chciwość niemiecką. 

— W Konstantynopolu od wczoraj po połu- 
' dnja sroży się olbrzymi pożar, który wybuchł ró: 

wnocześnie w 6 punktach miasta, Centrum poża- 
ru znajduje się przy Zlotym Rogu od moszci S0- 
limana, dotychczas nieobjętej pożarem, do mostu. 
Równoczesny wybuch pożaru w 6 miejscach odra- 
zu, świadczy niezbicie © podpaleniu. Ogień roz: 
szerza się równocześnie w kilka miejscach. © Kil- 
kanaście uliv zniszczonych doszczętnie, między 
, innemi gmach sztabu generalnego. Dawniejszy 
| Dżiwte-seraj, gdzie się znajdują ważne dokumen- 
ty państwowe, zdolano ocalić. Wiatr silny, idą- 
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cy od morza, sprzyja katastrofie. Brak wody 
utrudnia ratunek. z 

Część gmachu miaisterynm wojny zajęta po- 
żarem, który jednak umiejscowiono. Miaister 
wojny, Mahmud-Szefket basza raniony i poparzo 
ny silnie, choć bez niebezpieczeństwa dla Życia, 
upadającą belką płonącą. Część dzielnicy Baja- 
zydu splonęła. Spłonęło również 14 pomniejszych 
moszei i domów modlitwy. Prawie caly garni- 
zon wykomenderowany do niesienia pomocy, jè- 
dnakże, wobec ogromu klęski i niemożności opa- 
nowania pożaru, pomoc żołnierzy okazała się ró 
wnież bezskuteczną. Stwierdzenie dokładnie do- 
nioslości klęski i szczegółów towarzyszących, u- 
trudnione, skutkiem niemożności dostępu. 

— Skonstantowano, że w pożarze zniszezo- 
nysh zostało okolo 10,000 domów. Liczbę osób, 
które przytem straciły życie, podają w przybli- 
żeniu ma 100, Dotkliwie poparzony został rów- 
nież minister wojny. Aresztowano dotychczas 12 
przy puszczalnych sprawców nieszczęścia. | 

" — Wszoraj po południu wybuchł nowy wiel- 


TELEGRANY. 


Petersburg, 24 lipca. (P.). Dowodzący pul- 
kiem lejb-gwardy) huzarów grodzieńskich, pułko- 


„wnik von Büntig, z okazyi święta pułkowego, za- | 


szozycony zostal otrzymaniem telegramu od Jego 
„ Cesarskiej Mości następującej treści: „Serdecznie 
pozdrawiam hużarów grodzieńskich z powodu ich 
święta. Piję za sławę i zdrowie. Żałuję, że nie 
mogę dziś nacieszyć się widokiem pulku. 
MIKOŁAJ*. 

Petersburg, 24 lipca. (P.). Przybyl tu świe- 
żo akredytowany przy Dworze Rosyjskim amba- 
sador Stanów Zjednoczonych, Curtis Haild z mal 
żomką. 
` ` Patersburg, 24 lipea. (P.). Dziś rano przy- 
był tu prezes rady ministrów. 

Petersburg, 24 lipca, (P.). W fabryce sody 
'Luetkiego pękł kociol, Kotłownia uległa zburze- 
niu. Trzech robotników w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala. 

Petersburg, 24 lipca. (P.). Skazanym w pro- 
cesio intendentom ogłoszono wyrok w formie osta- 
tecznej, wchodzący d. 81 b. m. w silę. wielu 
ma złożyć skargi kasacyjne; 27 odmówiono uwol- 
pienia za poręką, pozostalych wypuszczono za 
grubemi porękami. i 

Kijów, 24 lipca (P.). W pobliżu stacyi Łu- 
giny, kolei południowo-zachodniej, skutkiem ze- 
rwania łączników, rozbił się pospieszny pociąg 
towarowy. Kilka wagonów jest rozbitych. Star 
szy kouduktor uległ poranieniu. , 

Praga Ozeska, 24 lipca, (P.). W Opawie na 
Szlązku, podczas pochodu gimnazistów 35 zostało 
porażonych przez promienie sloneczne. 

Nikołajowsk, 24 lipca: (P.). W ciągu tygo- 
dnia zachorowało na cholerę 24 osób, zmarło 12, 


nyoh w Teheranie | okolicy. Podczas areszto- 
wania wczoraj wieczorem Medżidud doule policya 
użyła broni palnej do żon jego i służby, ktore 
się zbiegły ma wieść v- aresztowaniu, przyczem 
padli trupem jedna kobieta, będąca w odmien- 
nym stanie i jeden służący. Pięć osób jest ra- 
nionych, Medżidad-doule aresztowany. Żony je- 
go i dzieci schroniły się do misyi rosyjskiej. 
Aresztowano następnie b. wiceministra spraw za- 
granicznych Kaszifns-saltane i Zachirul islama, 
oraz brata b. imama Dzumi. Czynnościami temi 


kieruje świeżo utworzony przez medżylis komi- : 


tet bezpieczeństwa publicznego, działający wido- 
cznie poza rządem. Sepehdar zlożył regentowi 
prośbę o dymisyę. W mieście panuje niezmier- 
nie twożliwy nastrój. 

Poznań, 24 lipca (wl.) Dziś zmarł nagle na 
apopleksyę Więckowski, dyrektor banku spółek 
zarobkowych. 

Strata to duża, zmarły bowiem należał do 


bardzo energicznych i zdolnych jednostek w Spó- ' pygęzenia, A wiąc, pośrednio i jemu samemu. Jak wstelm 


łeczeństwie poznańskiem. 

Gostyń, 24 lipca (wł.) Pogrzeb Józefa Ko- 
ścielskiego odbędzie się w Milosławiu w środę o 
godzinie 10 rano. 

Londyn, 24 lipea (wl) W izbie gmin pod- 
czas mowy premiera, odnośnie do billa o veto 
wynikł niezwykły w tej izbie skandal. 

Opozycya zaczęła tak hałasować że premier 
nie mógł mówić, gdyż słowa jego zagłuszano 
krzykami niezadowolonych. 

Rozlegały się chóralnie: 

— Zdrajca! Tchórz! 

Przewodniczący zamknął posiedzenie. 


Z estatniej chwili. 


Monachium, 25 lipca. (WL) Dzisiejsze „Mila: 
chener Neuester Nachrichten* w inspirowanym 
artykule piszą, że mowa lorda Georgesa Oznacza 
mieszanie się do rokowań dwóch mocarstw, o 


' przebiegu których Anglia nie powinna wlaściwie 


nic wiedzieć. Tego rodzaja usiłowania wywarcią 
presji Niemey odpierać mogą tylko lekceważą - 
cem wzruszeniem ramion 1 wypraszają sobie ener- 
gieznie rzekomo dobre rady w formie groźby. 


' Wrmieszanie się Angli w te sprawy nie jest po 


od początku epidemii zachorowało 90, zmarło z tej l 


liczby 27. 

Tryest, 24 lipca. (P.)- Stwierdzono 3 wy- 
padki cholery. 

Tryest, 24 lipca. (P.). Zasłabły dwie kobie: 
ty na cholerę azgatycką; jedna z nich umarła. 

Wiedeń. 24 lipca (wł.) Od dwóch dni paou- 
ją-w Wiedniu straszne upały. Są liczne wypad- 
ki porażenia slonecznego, 

Rzym, 24 lipca (wł.) Papież się przeziębił, 
chory jest na katar bronchitowy. 

Konstantynopo), 24 lipoa (wl.) Rada mini- 
strów odrzuciła, z pomiędzy 6 puuktow, warun- 
kujących przywrócenie porządku w Albanii —dws, 
mianowicie: autonomię | gwaravcyę mocarstw, 

Kozstaatynopol, 23 U, (P.). Wyjaśnionem 
zostało, że pożar w Stambule powstał w 5 miej- 
scach, a nastepnie pożary te złączyły się, tworząc 
jedno olbrzymie morze ognia. Szalejący żywioł 
ten strąwił przeszło 2,000 domów. Spalio się 
kulka tneczetów, szkół i- gmachów murowanych, 
w tej liczbie siedziba sztabu głównego.  Częso 
archiwum sztabowego zdążono przeuiość do gma- 
chu ministeryuim wojmy, klóry ovalal. Niema wate 
pliwości, że przyczyną pożaru jest podpalenie. 

San Ander, 24 lipea. (P.). Przybył tu Cana- 
lejas i udał się na jacht królewski „Giralda“ dla 
narady e królem. 

Teheran, 24 lipca (P.) Na zasadzie stanu 
wojennego Uokonano szeregu aresztów politgoz- 


i 


żądane. „Narazie zachowujemy jeszcze zimną krew 
i oczekujemy, co na to powię rząd angielski, « 
w tych kwestyach rozstrzyga angielski minister 
spraw zagraniczaych, a nie skarbu '"—pisze dzien- 
nik monachijski. 

Berlin, 25 lipca. (W1) Wezoraj wieczorem 
odbyło się powitanie francuskich delegatów or- 
ganizacyj robotniczych przez socyalistów związku 
moaxrchii. Mówcy obu narodów domagali się po- 
kojowego załatwienia sprawy marokańsk:ej i za 
powiedzieli, że w razie wojny obrócą broń prze- 
siw swoim rządom, a nie przeciw sobie. 

Wiedeń, 25-go lipea. (WE) Wiedeńska prasa 
półurzędowa występuje ostro przeciwko wynurze- 
niom Georgesa i sądzi, iż mogą ż tego wyniknąć 
poważne komplikacye. 

Londyn, 25 lipca. (Wł.) Król angielski przy- 
ją! wczoraj na nadzwyczajnej andyencyi Asquita 
w sprawie sytuacyi zagranicznych. Rząd zamierza 
wydać komunikat marokański, 

Lizbona, 25 lipea. (WI.) W Lizbonie manife- 
stowali wczoraj monarchisci, przyczem w najokro- 
pniejszy sposób zelżyli ministra spraw zagrani- 
cznych. 

Koustantysopol, 25 lipca. (Wł.) Malisorowie 


Konstantynopol, 25 lipca. (WI) Wczoraj wie- 
czoreim wybuchoął nowy pożar, który dość szyb- 
ko ugaszono, Podpalenie było umyślne, o czem 
rząd wie napewno, a sprawcami tego pożaru Są 
prawdopodobnie grecy. W mieście panuje straszne 
zamieszanie; jest obawa wybucha poważnych roz 
ruchów. 

—_—— c e wdwiźwcwwnnrnr 
Odpowiedzi Redakcyi. 


Czytelniczce L. Z. Adresu koloni tolsłowców 
l my nie zusmy. O trybie ch życia mozę dać wskazów 
ki znane ideały Tołstoja Był on zwolenulkiem zu -e nej 
abstynencył, czyli wstrzemięźliwości od trunków, tytuuiu, 
mięsa, tudzież w stosunkach płciowych, bgł przeciwni 
kiem wszelkiego nacyonallzmu, jako usposabla acego 
wrogo jadno narodowości przeciw drugim: 4 tego same 
go wzelędu był zwolennikiem toleraucyi rgllgijue', a na 
wet, objaśniatąc swoje pojęcia rellgijne, wszedł w ostry 
zatarg z duchowieństwem i podpadł klątwie jaką nan 
rzucił synod, jednocześnie zaś naraził się władzom krajo: 
wym; następstwa tych stosunków dały się nczuć jezo 


kle teorya, tax I tołstojowska ulszgaia prawu rozwo u 
A czy na bliżsi następcy ją udoskonalnją, czy uwstacz- 
ulają, nie umiemy powiedziać, 

P-u J, Augustyniakowi w Widzewie. 
włeśc „Tajemnice wieikiego miasia Zebrowa* jJeszcza 
mie skouczona. Za parę tygodni, po uadesłaniu przez 
autora reszty rękopisu, zaczoja ponownie wychodzic. 

Prenumerntorowi. Należy nadesłać ofertę w 
kopercie zapięczętowanaj £ usplsem na wierzchu: „Oterta 
dla M D.* Kto poszukuje w ten sposób pracowulka i 
gdzie on mieszka, nia wiemy. Po oferty sam się zgłosi 
do Radakcy! 

Pani B, Kwiatkowskiej. Sklepów z obrazami 
jest kilka w Łodz; karty póceluwe nabywać można we 
wszystkich składach papieru, po cenach prawie jedna= 
kowych wsządzię. 

Studentowi. Zabaw, w program których wche= 
dzą iskio mirakcye, iak confetti lnb konkursy pięknożel 
kobiecej, z zasady nie reklamujamy nigdy i St żadnym 
pozorem. Uprzedzaliśmy o tem ogół niejednokrotnie w © 
dezwach od Redakcyi, drukowanych w „Rozwojn* 


OFIARY. 


Na chrześcijańskie kolonie letnie, 


Polskie Towarz. teatralne w Łodzi skłąda 26 rubli, 
ofiarowane przez siebie dla uczczenia pamięci b swego 
prezesa, B p. Teodora Trenklera, i w mysl życzenia p. 
Treaklerowej, na powyższy cel przeznaczone, 

Dla rodziny Grzelaków. 

Bieguńska 1 rb. 

Na biednych, 


Po- 


X X 1 m. 
Na ołtarz do kościoła św, Stanisława Kostki, 
Robotuicy wykończaluł Karola Beanicha 57 rb. 19 k. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. B. £. 


SA, 3 -a ci F j 
ega 2 c si 
Data EEE E Sa HE "PAR 
RE se |Z F| Sa 
45 |8 > e 
| 
24 VIL 1 pp. | 143.5 14294 58 PdW1 2 mó. 
24 VIL 9 w. | 1430/+195, 84 W2 max, +31,7* C 
mia 19.0” U 

26 VII 7 r. neas raz 78 | Wii | PORZE 


U 


zdają się skłaniać do przyjęcia warunków, propo= , 


nowanych przez rząd, gdyż w nowych ich żąda- 
niach gwarancya mocarstw nie jest zawarta. Na- 
tomiast powstańcy w południowej Albanii nie chcą 
odstąpić od pierwotnych żądań. 


áj, L. Złemskie 
49 


104 00| 103-00] —.— RA L. Warez 


104.00) 103 00| — — 


mg 1 OE 
PNA i | A 091, ZZ [5L Łódz s 
Szlacheckie . . | 828 | 318 |= | 39% © . 


Z dniem 4/14 Lipca Aeministracya i Re- 
dakcya naszego pisma przenielione zostae 
ły na 


Piotrkowską Ne 16 z frontu 
Jedyne żargonówe pismo wychodzące w Łodzi 


Lodzo ragoblalt 


Piotrkowska Ni I92 (dawniej X 200) 


5P/, Piotrkowa 
Akc, Lilpopy 
„  Putlłowsk 
„ Rudzki | Ska 
„ Starachowic 
B. Hand Warsz. 
» Łódzk. 
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m 


mm 
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Podziękowanie. 


Wszystkim, tak licznie biorącym udział -w odprowadzenia na miejsce EEIN spoczynku 835589, 


z 


kochanego niezapomnianego 


<AROLA = 


SMERA 


krewnym, przyjaciołom i znajomym, a w -szczególności panom Pastorom Gandelachowi- 


i Hadrianowi za słowa pociechy w kościele i nad mogiłą, panom asystającym, chórowi kościelnemu św. Trójcy, 
cechowi Majstrów* Tkackieh, chórowi męskiemau, współpracownikom firmy jak również tym. wszystkim, którzy , 
w jakikolwiek sposób okazali nam swoje współczucie, również za złożone wieńce, składamy nasze serdeczne. 


Rodzina. 


„ AJ Potrzebny zaraz o Bandażystka | Mata Hofman poddany pruski 


„Nauczyciel Tr. Krugche mapene e prze | peant pca m Łada ae 
W ane jest przedstawienie i ra m Łodzi za 
| świeże deo z ukończenia karsów Wa 5 n i% 1345, na prawo zamieszkiwa- 


potrzebny zaraz w celu pozy: | | ala w Państwie Rosy skiom. 


podziękowanie. Pozostała w głębokim smatku 


wania ucznia do kl. 4»ej gimna” | b | eani Bałaty, Zawadz= we 

zydm polskiego. Milsza 57. Stróż Przeprowadził się na alicę Piotr- | ką Ni 1 2771 Ronda zagranicę, wraca igo: 5083—1—-9 

wskaże. 2775  kowską Na 181 2642 I "KŁOS Å TATAJ. września. 2784 Nicreu Wojciechowica ZĘ 
i = ADER Z SZER OCZ EZ -2 > A Mane rE A CK kartę oitu aszportu wydaną z 


J 


Są do sprzedania fabr Józafn Rychtera  RO22--1 


; Spieszcie. z TE Rz: FA i W eari a r Papau 
RA NSZ: RY | a \nszportu wydan 

; spieszcie * KŻ, eż ż = x p ( F z fabryki Sechyfera RoLa =T 
R; geox bilet od paszportu wy- 
W š dany z fabr Allartwa na imi 

| IELKĄ 0d p ALAAN > Š A > © Józefa Alwasiaka 6020 i 

; 3 ipca niedrogo w Nowem Złotnie. Wia» | lagta kart 
R R | RiaSTEAiw domość na miejsca a Fr. Kowal- Æ imis Hugona Millora wydana 
| S bajecznie 00000 Orla N: 1 pa z fabr. Hermana Szlea 6005-1 


| Zkózyr paszport, WydAaDy Z KM 


nizkie Rozprza, gub. Piotrkowskiaj, 
Potzebny trzeźwy pa imię Leona Piotrowskiego 


3 RER | ceny. 5094—8—2 
> - SB CZA Zubiono książkę legitymacy) - 
t. x i> ; TETN IERS ną, przez magistrat m Łodzi, 
z p | na imlą Petronsli Przybglas. 


5993—3—2 


MA | 


z powodu przebudówki. |: 


Wiadomość: Średnia 60. 2715 


leryaua Krysiaka, warszaw- 


Zagubione dokumenty. pe powiat grze s 
Zua paszport, wydany z m. 
Zgierza na imię Wojciecha 
Soplisskiego. 5948—3—3 
geemgty uwa swiadeociwa Zuil- 
czeniowe z przesyłki Łódź- 
Karolew Władywostok Nr. 31924, 
na sumę 102 rb. 60:kop. I z prze- 
syłki Łódź Karolew — Kalisz Nr. 
37013, na sumę 10 rb. 60 kop. 

„Tow. ake., „John*, Łódź 
| _5941—3—2 


Zsgluęła karta od paszportu, 


Aleksander Łuniewski zagubił 
kartę, wydaną z fabryki Bar- 
cihsktepo. 5932—3—3 
po estaw Jankowski zagubił 
kartę do paszportu wydaną z 
fabr. Szuberta. 5738—1 
ugenia Zaityn zagubiła påšż- 
port wydany z gminy Rado- 
ROSZCZ 6026—3—1 > 
J= Cych zagubił paszport wg- 
dany z magistratu m. Łodzi. 


. 6031—3 -1 Michaliny Barcerak, z fabryki 
4 ojan Jaskuła zgubił kwit od pa- Holaxia i Kunitsera | 59921 
. szportu wydany z fabr. Us ZEN OP 
A Z y i if | | i .( ? £ à cickiego 6018—3—1 i a s 7 
5 7 M Kowalczyk zagubił kartę Letnie mieszkanie 
bee „PaZPOrki Wydaną x WDT w Radzie P abia miekiej „8 moji a 
Ne ú niejszym lesie niedaleko s 
TB 6% Piotrkowska sb Moto rdnr z tmin 3 pokoje duże, werandy i bad 
; 111 6 — 
5 2521 Uprasza się o łaskawe a palizi IM pow. Opoczyńskiego gub. zin p 3 5: 2777 t5 AC 
OW OPP OTO OPIEKĘ Z ZEE O PETZ TE Radomskiej, 6004—3—1 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 
HE ró ae o 2 róic EA 
Francuzkę przy- 

A.A. A.A. byłą wprost zPa 
ryža; nauczycielki, nauczycieli do 


= —— 


— 


y óżka żelazne, umywalki, mate - 
race | reperacye, najtaniej na 
raty Mikołajewska. 27 5968 2w-2 


potrzebna sklepowa Zaraz do 
sklepu rzeżniezezo. dobrze obe 
znana w tym interesie, Widzew- 
ska 127. 6032-1 


poszukuje szycia fartuchow, Jó- 


DARMO 


szkół z seakiyka AN insani rb. Ręczna 10 rb. Pitrkowska nr zela Majer, Promenada 4. smo 
pako pah A biehalterki, po» 103 m. 5 53—3—3 potrzebny uczen M gastes dostaje w ciągu wyprzedaży posezonowej 
loa bluro Adamowiczowej, Piotr M» do szycia bez zaliezki % MAZ? p ò x 
kowska 103. 2469—45—3 także używane bardzo taulo T: — 

arat po panoramie Terra" do Widzewska 145 — 16 5963— 3—8 lac x szopą Zaraz do hhg 02 m il I 0 
Psbiie. Wiaoomość: ulica Mdr człowiek poszukuje po- a na. ky ej: m 55, 
Główna 33, m. 51, II piętro, sady podmajstrzego w przę- z omość Nawrot 23, gw) * 

i i EB napim OB 3 otrzebne zdolne odręczne Bluzkę damsk 
genci 1 mąentki do zbierania BE =: 5881—3—3 Pe Rz i- EPR os aa i, 


ogloszeń eny a. 
bmi. Oferty „100“, a spike 
a EE, 
ardzo tanio sprzedam otomanę | 
dywanową, przjmuję obstalun- | 


N 'ecbrzezona dziewczynką ty- 
godniowa, jest do oddania na 
własność, bez żadnej pretensyi. 
Ul Pańska 63. stróż wes, 
13—1 


potrzeba! nà otałą pensyę i pro~ 
wizyę agont-inkasent i czło- 
wiek do roznoszonia towaru 

wadzka 10, Niemierski. 6036—1 


każdy 50-ty kupujący 


: meble materkce. otrzebna zdolna Koszularka I ower nowy do sprzedania, 
DeD DARANE 14, tapicer. 6039'1 | P drebiażdżarka, ul. Mikołajew= Krótka 11—7. 6028-1 z 
zane PI — o dprzedanik | ska nr, 84, 59356—3—3 REN, Bog pako po nig 
ar o. otrzebna podręczna do kra- , '. 2-6) ej klasy do sprzeda- i , 
fat pode S g | „e popie K Pwieeczyzny, Windomaié Prze: nia, oraz handel win, towarów albo kamizelkę fantazyjną 
Aan 418019—2—1 | jezd 48, m. 10 6000—2—2 pe rg y a OT, ot a albo sukieneczkę lub paltocik dla dziewczynki 
złowiek Ww sredim wieku pó z mlszą do wynajęcia za godnych warunkach, 8,000 rubli albo garniturek lub paltocik dla chłopca, 
stannala TG 8 Po rar: Anirpia 3 2 A hig eb ret = a r 
y ralnia przyjmuje do prania omość: , S0- 
Ga R ES B018—2 —1 „Prasowatóa bilizę wszelkiao snowico. 5 6015-2 1 o o 
opiec dlu: posyżęk gatunku, po zniżonej cenie, Ul: ower w dobrym stanie do 07 y -NY UPUJĄCY 
zgłosić „do Goląs$ena. - `. Piotrkowska 205 5997 — 3-2 R Nowo-” k 
kowska 1324 06027-3=1 POS SL wag” a 


D° wynnjęcia zaraz sklep z mie 
szkaniem odpowiedniem dla 
tryzyera a od 1-go października 
$ pokoje z kuchnią. Wiadomość: “ 
Radwańska 43, u właściciela 
Ee, a 1 
[Dechónk do sprzedania, około 
5,000 sztuk. Wiadomość, ul. 
Srebrzyńska 7, m. 3. ` 5967-3-2 
o sprzedania sklep | całe urzą- 
" dzenie sklepowe, Tamże lokal 


potrzebna prasowaczka na ko: 
szale, Kamienna 2. _ 5980/22 
pomocnik magazyniera ze Ins- 
jomością fachu elektrotechni- 
cznego x dobremi świadectwami, 
albe dozorca, poszukuje zajęcia. 
Adres: oferty w Administracyi 
„Rozwoja*, pod litery „K. R“. 
6001—1 

pó umeblowany de wynaję- 
cla, osobne wejście. Andrzeja 

M 7, m.32, Kolubiński. 60023 '1 


Rere w debrym stanie do sprze 
dania. Główna 33, pralnie 
59 7—3—2 
Rey: wolne koło sprzedam 
UI Łąkowa 14—7. 5847—2 2 
Sklepik sprzedam tanio mlica 
Składowa nr, 34 5962 3'3 
Sklep spozywczo-dystrybucy,ny 
razem z biłardem do sprzeda- 
nia za przystępną cenę. Wiado 


Garnitur marynarkowy 
lub Palto ietnie, albo 
Palto damskie 
lub Kostyum płócienny. 


Damskie palta angielskie 


zdatny na aklep w Ghojnash. Wia- Pizrimę kilku panów an miesz: SWZ Wita A: mość w piwiarni. 2 M mobo dawniej 16.50 teraz 6.” 
kpi = sj 3% ao kj” rodzinie. wy Gskiep z powodu wyjazdu de 
e = Nowe Cho ny. ul, i $ 90 
legnncki pokó) umeblowany £ sprzedania. o ódniczki dawniej 3— 
Es ygodami i prawem korzystam auam A. a. premi Kamienna nr. 9. 5930—3—3 Sp teraz 1. 


mia z fortepianu zaraz/do wyna- 
jęcia. Główna 7 III piętro. Wej- 
ście z korytarze. 5985—3wc—2 
ncuzka udziela Jekcyi, Oraz 


22. 6023 -2—1 


N 
: „Potrzebny czeladnik krawiecki, 


pódręczny. Przejazd 59, m. 19. 


Sprietam sklep w dobrgm pun 
kcie, obok kościoła Sw. Abny, 
róg Wacława 1 Granicznej, 14 

5912—6psp—3 


Bluzki batystowe 


dawniej 3.— 


teraz 1.” 


TA aah 6029—] 
przyjmuje korespondencyę han- Skradsiony został pies na ulicy 
diong "M. Janod Piotrko- | fOotTzebny  uczeż do pracowni. Nowo-Polłekie), clemno mor a 
EWC RK p Jenna Paa © POskierala L Konrada. Nory gowsiy. mapie doteio tyęodniewi, |H Marynarki alpagowe 
upię £ 40.8 mórg ziemi (SZiA- Rynek 4. 6024—3.—1 ogon obcięty, Wiadomość Mary % 
RA z zabadowaniem lub [potrzebni stolarze na budowla- siúska 10, Białkowski. 6011—1 dawniej 6.50 teraz 4. 
ber. e m Ain dd ik 34 robotę. Zakątoa Do W Zitai srin 2] Manią do 
wiorst od Łodzi, byle ile więcej 2 y — sprzedania mały demek o 2 s 7 
jak pół godźiny drog! piesze) od y. pPorrzebna 3 prasowaczki do zk praan z ogrodóm owoco- Spodnie dawniej 4.50 teraz 2% 
tramwajów, Oferty w „Rotwoju“ | białej bielizny I 3 chemiczár- wym, drzewek 70, x oborą. Wia 
„Ztemia* 59386—3—3 ' kl Długa 65 6009—3—1  domość. Woda 21—7 _6003—] 


uchmechel i Rosner 


Piotrkowska 100. 


"OGŁOSZENIE 


ratu miasta Łodzi. 


"Z powoda potrzeby wybudowania w m. Łodzi dla pułku kawaleryi spe- 
cyalnych koszar; oraz stajni, szop i pozostałych pałkowych i dla szwadro- 
nów pomieszczeń, niniejszem wzywa się osoby prywatne i przedsiębiorstwa, 
któreby zechciały wybudować na ten eel odpowiednie koszary na warun- 
kach, wskazanych w rozporządzeniu do wojsk Warszawskiego Okręgu Wo- 
jennego z 1892 roku Ne 167 i z 1904 roku Ne 14. Wrazie złożenia odpo- 
wiedniej dęklaracyi na rzeczone przedsiębiorstwo, może być wyjadnane ze- 
zwolenie «wyższej władzy na wynajem tych zabudowań na dłaższy przeciąg 
czasu, oraz udzielenie bezprocentowej pożyczki rządowej na przyjętych za” 


ZAWIADOMIENIE. 2517 
Niniejszem mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę, iż mój 


E MAGAZYN OBUWIA Xf 


został przeniesiony na ul. Dzielną `%& 5 

Magazyn znacznie powiększony i zaopatrzony w duży wy- 

bór gotowego obuwia z najlepszych materyałów, własnego 

wyrobu i podług najnowszych fasonów. Przyjmuję obsta- 
lunki, które wykonywam z wszelką akuratnością. 

CENY BARDZO NIZKIE! T OGBRĘGSKI. 


Potrzebne zdolne 
podręczne 


(chrześcijanki) do Magazyna Mód. 
Zgłaszać się Piotrkowska Ne 37 


sadach i we wskazanym porządku. 
Bliższych wiadomości adziela Magistrat m. Łodzi. 


Podania o przyjęcie 


2545 


ERZYSTUJĄCA 00 LAT 20 W ŁODZI 


m „| mó od 10—12 g. i od 2—5-ej 

| i| Pracownia haftów |z| po posano * 7 | ss 
| | | >| i ZNACZENIA BIELIZNY |$| : żądajcie Sppe 

do PRYWATNEGO SEMINARYUM dla NAUCZYCIELI LUDOWYCH |i; p | ze ORDR NINY 

s o 

z jeee cja |. D. Nazwkiewizowej jj 5 He 

w uj $ z dniem 1 października p CJ = 

. ć u &| r. b. przeniesiona została JE) "m = 

M ; h > o E 

wraz z dokamentami (Swiadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piŝmłenne d na ulicę z| © z 

zobowiązanię rodziców: do regalarnego wħoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób wiaro- | $) ge iazd 16, ||. ja 

Ę Ñ , > A £ rzejaz 3 [8 (e sý 

godnych co dó moralnego prowadzenia się kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsyłać przed | m. 24. | a z 

15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa Niż 377, i 20 > a 1 1 sa ~ 

Kandydaci na kars I (© wieku od lat 15 do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie, dnia Przyjmuje się uczenie. b ny a WB A =* 

28 sierpnia o godzinie 10 rano. 2666 ć Ulise ERZEJSZO NE 15. ja + z 


Kancelarya Seminaryum wysyła na każde żądanie program i warunki przyjęcia. t Przedst, Ake; Tow. Spiess i Syn. 


8 


m ——— 


Lecznica chorób skórnych i 


Galinst Roentgenowski i 


p 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 25 lipca 1911 r. 


r. A. $ Tenenbetn 


wenerycznych 


Światłaleczniczy 


"rów L. Falka, Z. Go ca i St, Jelnicke5c; 


Wólczańska M5 38. 
Ogolne i pojedyńcze pokoje dla Baw 2: od-2 do 5 rb.: 
p 


aca za puradę 60 kop. ` | 

Godziny przyjęć od 8—%r. od 114—1; pp: 1 0d'7—$ w niedziele i święta od 8—10 rano 

Jod 12%, da 1'/, po południu. 

Kobiety na choroby weneryczne przyjmtje specyalnie pani Dr. Zand Fonożawo che 
1738r 


w pomedzialki, środy i piątki od godz. 5t), — 6'/, po południu. 


ZEWN 


3 
a 
ioa 


| 


F 


chorób zębów 1 


zyj 


65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE 


ambulatoryum dla 


CENTRALNA KLINIKA 
amy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Ne 86, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 


Ę Przy klinice znajdaje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
s sztucznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


niezamożnych — 


tel. 14-79. 
KONSULTACYA 


ZĘBÓW 50 KOP. 


Leez MA fi a> za 


= A. Steinkerga 


BENEDYKTA Af 3, Telefonu Ak 22-62. 


(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


Orthonodia. Mechano-terapia (skrzywienia kręgosłupa, choras 
by stawów, mięśni I kości). Gimnastyka lecznicza Pracownia przy» | 


rządów ortopedycznych. 


Imczenie chorób skórnych. 

Gabinot elektro-terapeutyczny. | 
wanie prądów stalych, przerywanych I sinusojdalnych. 
choroby nerwowe. A 

Gabinet światłoleszniczy. Kąpiele świetlna w gorącom 
wietrzu. Kaplele 4-kamórkown (vler-Zellen Radi. 1A7r 


Elektroliza., 


> ZSZ za 
meN an e a n 


E ourna; ` 
dyni!!! 
Dobra gospodyni!!! 
może obecnie wytępić wszelkie ówady 
irobactwo oraz mole nabywając choćby 
jedno tylko padełko proszku 
„KAZBEK' i „ARAGAC* 
w tekturowych patentowanych rozpylaczach firmy 
B-cia A. iA. Ter-Petrosianc, 
x marką fabryczną: dwa lwy z mieczami, 
Sprzedaż we wszystkich aptekach, oraz w więk- 
szych składach aptecznych i towarów kolonialnych £$ 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 
których mnóstwo jest w obiegu. 1547 


1-0 kl. Szkoła. Handlowa 
Kupiectwa Łódzkiego 


(Dzielna 58) 


podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że egzaminy 
wstępne oraz poprawkowe rozpoczną się dnia 23 sierpnia 
o godz. 9-ej rano. Początek lekcyi. 2, września. Miejsca 
wolne sa we wszystkich klasach prócz klasy S-ej. 

Podania składać można w kancelaryi' szkoły codzien- 
nie w godzinach biurowych. Dyrektor przyjmuje w środy 


i czwartki od godz. 11-ej do 1-ej. 2475 
EJ Nowa szkoła fachowa zatwierdzona 35 
E Minist los 
N przez inisteryun. f o = 
o r |= 
o Zapisy na oddziały: PE 
4 przędzałniczy, tkacki i rysunkowy = 
rA (wzorów tkanin) S > 
x ~ N 
3 | wy Kursach technicznych |sa 
s W.KUJAWSKIEGO, og 
a przyjmuje kancelarya kursów (Mowo=sCegielniama | £ M 
5 Nè 9) codziennie w godzinach wieczornych od |o t 
z 2519 7i pół do 'Q-ei- |= 


Arsonrallzacya. Btosó= | 


Reumatyzm można 

| wyleczyć. 

| BEZPŁATNIE! 

i Jeśli cierpicie na reumatyzm, 
podagrę, lambago, scyatykę czyli 
„ishias“ i doktorzy. pomódz Wam 

| nie mogą, napiszcie pocztówkę 

na imę M, E, Traysera w Lon- 

Mei i otrzymacie ZUPEŁNIE 

BEZPŁATNIE próbną dozę le 

czniczego środka, dzięki które" 

mt on sam został wyleczony, jak 


Gabinet Roontgenowskis Prześwietlenie | fotogralowanie, | również setki innych osób, mię- 


dzy którymi byli chorzy przeszło 
30 lat cierpiący na tę chorobę. 
Srodek ów używać można bez 
przerwy w swych zwykłych zaję- 
, ciach. Proszę pisać pod adresem: 
, ME. Trayser, N 124, Bangor 
Hoase, Shoe Lane, London, En- 
gland. 
j UWAGA: Jeżeli potem WP. 
i żądać będzie jeszcze tego środ- 
' ka, to takowy dostać możaa na 


miejsca w apiece: 2159 
| KARCZMA 


i 1 morgę ziemi z domem mu- 
rowanym jest zaraz do sprze” 
dania lab wynajęcia na trakcie 
kaliskim, 6 wiorst od Zdańskiej 
Woli. Wiadomość: Szosa Roki» 
cińska przy Górce Widzewskiej 
Ne 350 m. 25. 2759-3-1 


Chór bałałajczyków 
I-ej ertyleryjsktej dywizyi strze- 
lców, wykonywający koncerty z 
motywów polskich i rosyjskich, 
poleca swoje asługi, W kwestyi 
warunków zwracać się dń KORE 
| mistrza ul. Leszno Ne 4. "2769 


Saen 300 beczek 


tłuczonego kieleckiego 
Marmuru 


Po nadzwyczaj pizkiej tonie 


Ootto Gross, 


Pabianice, przy cmentarzu, 


Adwokaci przysięgli 
. K. Rossmann 
iW. Wyganorsxi 
przeprowadzili się 
Andrzeja 3, telefon 63. 


2765—5—1 


LEKCYE 
języka polskiego ifrancu- 
saiego dla dz'eci oraz osób do- 
rosłych, Kursy dla cudzoziem:- 
ców. Mlietoda ułatwicna, 
Tam też mogą się zgłaszać Q50- 
by, zaniedbane w edukacji. Ulica 
Długa 83, I piętro.  3430d 


W tiloczni „Rozwoju”, Przejazd 4 8 


Chir. wewngtrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wzchod ua Ni 49. 2 


Drzęjm. nA 3—9 r 1570 n ig 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnia G8 przy w. Zielonej. 
Choroby skóry i włesów 
weneryczne i dróg moczowych. 
Przyjmuje 8'/,—11. r. T 6—8 W; 
pania 5—6, więcz. 

W niedziele i święta od godz. 9 
fo 12 rana. 2474-1 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ, 


(starszy) - Telef. 17-14 | 


Piotrkowska 16% 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobiece: Przyjmuje od 8—11 r. | 


od 5—8 mb. 1426r 


Dr. Jan Gaderski 


Rkuszorya; 
oheroby chirurg.i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cegielniana 3 m. 4. 2671 


Dr. Wactaw Bernard 


CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Benedykta Mè 9. 
(9—12 r. i 4!14—7'/4 W.) 1485 


Dr. H. Sadkowsk 


Piotrkowska 120 
Przyjmuje z chorobami wewuętrz 
nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Codzłennia od 11-i?rano i od Śr , 

do 7-8i bo pol 3530 


Dr. H. Szumacher. 


choroby weneryczne i skórne 

Hawrot 2. i 
przyjmuje od 5—10'/,_ 1 6d 6—8. 

Po por, panie od 5—6. W ate- | 
dziele 1 swieta od 8—1 r 376 


Chorety weneryczne, 
skórne : moczopłciowe 


Jr, Stację. Pietari 


pm 


PIOTRKOWSKA % 115 | 


Przyjm: od 9—10 ran” i od 5—8 
wiecz. kobiety od 4—5 1331—r 


ir. med. Z. GOLG 


Choroby skórne i wener. 
UL MIKOŁAJEWSKA 3.18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 i od 
4'/, — 11/, wiecz, w niedzićle I 
świętaod 9 do 12/4. 

M telefonu 20-60 1877 


D-r. A. MAGZLANA 


Choroby dzieci 


mieszka obscuje na ul Cegielnia- 
nej 14 Przyjmuje do godz. 107/ą 
i od 4—%. 2523—10—1 


Dr. Maksymilian Papierny 


POWRÓCIŁ 
AKUSZER i SPECYALISTA 


CHORÓB KOBIECYCH, 

ulica Południowa 4% 23. 
Telefon 16-85. 

Przyjmaje do 11 rang i od 4/3 


do 64 po poł. EELU 

a 5 
Br. 5. Honowski 

wyjechał. 


Wraca 15 sierpnia. 2000 


Dr, E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg ma» 
czowych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 
Oc g. 11—1 i 4—7} W. 


76r 


„ Leczenia 


M 167 
a" 


Dr. S$. KANTOR 


spocyalista chorób skór. 
nych, włosów, weharych 
„ lub dróg moczowych 
Gabinet Koeatranowsti | swiatła- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19% 41. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 605 
Przyjmuję o0d8=2 i od 5—9w, 
Dla nań osobna porze*alnia 4925r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNZ. WŁOJ30W. (ko- 
smótYka), WENERYCZNE 1 MOCZO- 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁOIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
BHRLICH-HATA 606. 
Ut Południowa M 2, 


Przyjmuję od godz, 8—1 F. | 6d- 4—8 w. 
panie od 5—-8 po mot, 1420—r— 


D: I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


1897 mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do JU r. 1 0d 4—5 p p. 


R 2 — 20-00 
TD: Bejt 
Srednia. 5 Spec: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
sypbilisa salWwarsaaem 
EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8-=1 po RE 
i od 4—8 w. W niedziele i święta 


od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna e 535—T 


Dr. med. LEYBERG 


b. długoletni lekarz klinik wiedeńskich, 
powrócił. 

Ch.skóry,wene ycznei moczopiciowe 

Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 


Dla pań5-6,poczekalnia oddzielna. 


W niedziele tylko do obiada. 


Krótka 5, telef, 26-50. 2113 


(Dr. L. KLACZKIN 


Koustantynowska tt. 
Syphilis, skórne, woner., 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHARLICH-HATA 606. 
Przyjm. od 8—1 rauo | 045—8 w, 
dis dam od 4—5. W niedziela 1 
świeta tylka do 1 ränn™™ 746° 


|. ZO O W O 
s z © 4 
Dr. Fr. Łukasiewicz 
Staro-Zarzewaka M 36, 
róg Sosnowal: 
Choroby żołądka i kis rek, 
wewnętrzne i dzieciane, 
Przyrmue do g: 1 rangs i od 
38) do -ai po not. 2209r 


F-r. Kalinowski 


dłagoletni pracownik szpitala św. 
Aleksandra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mie 
szka obecnie Piotrkowska 
225, | piętro iront. Przyjmaje 
chorych: rano do wej, po poł. 
od, 2—4 i od 6—09 wiecz. -+2606 


KRAWIEC MĘSKI 


R. upychała 


PUK się na tę samą al. 


ikołajewską Ni 28, 2744—5—1 
Zaginęły paszporty 

na imię Anastazego T. (Urbans 
kowskiego, wydany z Piotrkowa; 
na imię Antoniegó Miazek, wy- 
dany z Piotrkowa i świadectwo 
czeladnicze;, na. imię Franciszka 
Drobek, wydany: z gminy Gałkóm 
wek, gub, Piotrkowskiej; na imię 
Józefy Gawrońskiejj wydanz z 
gminy Lutomiersk, pow. Łas- 
kiego, gub. Piotrkowskiej, na 
imię Zygmunta Krzywdy, wyda* 
ny z powiatu Łęczyckiego gub, 
Kaliskiej. Łaskawego znalazcę 


* aprasza się © oddanie na al, 


Piotrkowską M 158 do  zakła* 
da ślasarskiego J. Władomier< 
skiego. | 2696-5-3 


: 
Krawiec męsi:i 


W. Wieczorkiewicz 


przeprowadziłsię na ul, Główną 
58, oficyna, - 2624—5-1 


Wydawca W, Cząjewski. 


